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Eucharystia tworzy komuni � i wychowuje do komunii. 
List pasterski o sposobach przyjmowania Komunii �wi�tej 

Umiłowani Archidiecezjanie! 
 
Ko�ciół od samego pocz�tku był �wiadom, �e Eucharystia "jest �ródłem i zarazem szczytem całego �ycia" 
chrze�cija�skiego (Lumen Gentium, 11). Dlatego podchodzi do niej z najwi	kszym szacunkiem. Troszczy si	 o 
poprawne nauczanie dotycz�ce Eucharystii oraz pragnie, by wierni coraz bardziej �wiadomie i owocnie w niej 
uczestniczyli. Eucharystia to przecie� Jezus Chrystus, �ywy Bóg i Człowiek, najcenniejsze dobro, jakie Ko�ciół 
posiada. To ona jednoczy niebo z ziemi�. Ona jest "bram� nieba, która otwiera si	 na ziemi" (Ecclesia de 
Eucharistia, 19). W sakramentalnym znaku Chleba i Wina Jezus pozostał z nami przez wszystkie dni, a� do 
sko�czenia �wiata (por. Mt 28,20). Nieustannie kieruje do ka�dego z uczniów to samo zaproszenie: "Bierzcie i 
jedzcie, to jest Ciało moje. Bierzcie i pijcie, to jest Krew moja". Z tego powodu chrze�cijanin, który powa�nie my�li o 
wi	zi z Chrystusem, nie mo�e pozosta
 wobec Eucharystii oboj	tnym, czy wr	cz wykluczy
 j� ze swego �ycia. W 
zasadzie mo�e do niej przyst�pi
 ka�dy, ale nie wolno tego czyni
 w sposób niegodny, poniewa� "kto spo�ywa 
chleb lub pije kielich Pa�ski niegodnie, winny b	dzie Ciała i Krwi Pa�skiej. Niech przeto człowiek baczy na siebie 
samego, spo�ywaj�c ten chleb i pij�c z tego kielicha" (l Kor 11,27-28). 
 
Kilka dni temu Konferencja Episkopatu Polski przyj	ła Instrukcj	 dla Ko�cioła w Polsce, dotycz�c� udziału i postaw 
wiernych we Mszy �wi	tej. W oparciu o ten dokument chciałbym wyja�ni
 kilka kwestii zwi�zanych ze sposobami 
przyjmowania Komunii �wi	tej. 
 
Postawa wewn �trzna  
 
Pierwszym i najwa�niejszym warunkiem godnego przyj	cia Jezusa Eucharystycznego jest - jak wiadomo - stan 
laski u�wi	caj�cej. A zatem niech nikt, kto znajduje si	 w stanie grzechu ci	�kiego, nie przyjmuje Ciała Pa�skiego 
bez uprzedniego odbycia rzetelnej spowiedzi sakramentalnej (por. Redemptionis Sacramentum, 81). Od strony 
ludzkiej w przyjmowaniu Komunii �wi	tej najistotniejsza jest bowiem wewn	trzna dyspozycja człowieka. Ka�dy z 
nas powinien podchodzi
 do ołtarza z sercem wolnym od grzechu ci	�kiego, wypełnionym wiar�, miło�ci� i 
pragnieniem całkowitego zjednoczenia si	 ze Zbawicielem. 
 
Postawa zewn �trzna  
 
Ten wewn	trzny stan chrze�cijanina winien odzwierciedla
 si	 tak�e w jego zewn	trznej postawie. Najpierw - w 
pobo�nym skupieniu, aktywnym udziale we wspólnej modlitwie i �piewie, a nast	pnie - w dbało�ci o odpowiedni 
strój i postaw	 w ko�ciele. Nie mo�na te� zapomnie
 o punktualnym przybywaniu na niedzieln� liturgi	. To 
oczywi�cie tylko niektóre z zewn	trznych elementów, �wiadcz�cych o wewn	trznym usposobieniu człowieka. 
Wymogiem godnego przyst�pienia do ołtarza jest tak�e post eucharystyczny. Ka�dy, kto zamierza przyst�pi
 do 
Komunii �wi	tej, jest zobowi�zany do zachowania postu przynajmniej godzin	 przed przyj	ciem Ciała Pa�skiego. 
Cho
 obecny Kodeks prawa kanonicznego nic nie mówi na temat czasu postu dla chorych czy osób w podeszłym 
wieku, które nie wychodz� ju� z domu (por. KPK kan. 919 § 3), zaleca si	, aby dla tych osób był to cho
by jeden 
kwadrans (por. Immensae caritatis, 3). 
 
Nie bez znaczenia dla czci wobec Jezusa Eucharystycznego jest równie� zewn	trzny sposób przyjmowania 
Komunii �wi	tej. W odró�nieniu od wewn	trznej dyspozycji człowieka regulacja tej kwestii le�y w gestii 
kompetentnej władzy ko�cielnej. W dwudziestowiecznej historii Ko�cioła mo�na dostrzec du�� ró�norodno�
 
zarówno rytów sprawowania Mszy �wi	tej, jak i sposobów przyjmowania Ciała Pa�skiego. Równie� dzisiaj istnieje 
w Ko�ciele powszechnym kilka sposobów przyst	powania do Stołu Pa�skiego: Komunia �wi	ta przyjmowana pod 
postaci� chleba do ust lub na r	k	, Komunia pod obiema postaciami, a tak�e w szczególnych okoliczno�ciach - 
Komunia pod postaci� wina. 
 
Podchodz�c do Komunii �wi	tej, nale�y pami	ta
 o odpowiedniej postawie ciała. Przepisy liturgiczne mówi� o 
dwojakiej: kl	cz�cej b�d� stoj�cej. Postaw	 okre�la Konferencja Episkopatu danego kraju (por. OWMR, 160). W 
Polsce dozwolone s� obydwie. Ci jednak, którzy przyst	puj� do ołtarza Ciała Pa�skiego stoj�c, powinni przed 
przyj	ciem Komunii �wi	tej przykl	kn�
 na jedno kolano lub - je�li nie mog� - przynajmniej wykona
 skłon. Biskupi 
polscy zalecaj� procesyjne podchodzenie do Stołu Pa�skiego, gdy� wyra�a ono lepiej istot	 Eucharystii -pokarmu, 
który umacnia człowieka na drodze do wieczno�ci (por. Instrukcja KEP, 38). Najwa�niejsze jest jednak to, by 
przyst	powanie do Komunii odbywało si	 zawsze w sposób nabo�ny, godny i spokojny. 
 
Dwie praktyki  
 
Najstarsz� praktyk� udzielania Komunii �wi	tej jest podawanie jej na r	k	. Istniała ona w Ko�ciele do ok. VIII 
wieku (zob. Ordo Romanus, I). Gest ten został przej	ty z obrz	dów wieczerzy paschalnej. Posłu�ył si	 nim 



Chrystus, gdy podczas Ostatniej Wieczerzy podał Apostołom swe eucharystyczne Ciało do r�k (zob. Łk 22,19). O 
tej formie Komunii �wi	tej mówi� nam pisma Ojców Ko�cioła, które �wiadcz� jednocze�nie o gł	bokiej czci i 
wielkiej miło�ci wzgl	dem Naj�wi	tszego Sakramentu. 
 �wi	ty Augustyn, jeden z najwi	kszych teologów i duszpasterzy, zalecał, aby nikt z wiernych nie spo�ywał Ciała 
Pa�skiego bez uprzedniej jego adoracji (zob. Komentarz do Psalmów 98,9). O gł	bokim szacunku podczas 
przyjmowania Komunii �wi	tej mówił tak�e �w. Cyryl Jerozolimski. W jednej ze swych katechez tłumaczył 
neofitom: "podstaw dło� lew� pod praw� czyni�c z nich niby tron, gdy� masz przyj�
 Króla. Do wkl	słej r	ki 
przyjmij Ciało Chrystusa i powiedz: >Amen< (...) bacz�c, by� ze� nic nie uronił. (...) A kiedy ju� spo�yłe� Ciało 
Chrystusowe (...) zatrzymaj si	 na modlitwie, dzi	kuj�c Bogu za to, �e tak wielkimi zaszczycił ci	 tajemnicami 
(Katechezy mistagogiczne, V, 21). Jest wiele staro�ytnych tekstów, mówi�cych o udzielaniu Komunii na zło�one 
dłonie (np. Jan Damasce�ski, Wykład wiary prawdziwej 4,13). Wszystkie one s� wymownym �wiadectwem wiary w 
realn� obecno�
 Chrystusa w Eucharystii i w jej u�wi	caj�ce działanie dla człowieka. 
 
Młodszym, cho
 bardziej rozpowszechnionym, sposobem jest przyjmowanie Komunii �wi	tej do ust. Około IX 
wieku stał si	 on powszechn� praktyk�, a pojawił si	 wraz z wprowadzeniem do liturgii mszalnej chleba 
niekwaszonego. Ko�ciół uznaje go tak�e za praktyk	 staro�ytn� i czcigodn� (por. Memoriale Domini). Okres, w 
którym zostało wprowadzone przyjmowanie Komunii �wi	tej wprost do ust, z jednej strony odznaczał si	 wielkim 
szacunkiem do Naj�wi	tszego Sakramentu, z drugiej natomiast - prze�wiadczeniem o ludzkiej niegodno�ci, aby go 
przyjmowa
. Znalazło to swój wyraz w nowych elementach wprowadzonych w tym okresie do obrz	dów Komunii �wi	tej, takich jak postawa kl	cz�ca (ok. XIV wieku) czy wyznanie setnika: "Panie, nie jestem godzien" (ok. X 
wieku). Wielka, granicz�ca wr	cz z l	kiem (mysterium tremendum), cze�
 wobec Eucharystii spowodowała, �e 
wierni coraz cz	�ciej j� adorowali, a coraz rzadziej ni� si	 karmili. Zmusiło to Ko�ciół do wprowadzenia nakazu 
przyjmowania Komunii �wi	tej przynajmniej raz w roku z okazji Wielkanocy (zob. Sobór Latera�ski IV). Dzisiaj 
Ko�ciół daje wiernym mo�liwo�
 nawet dwukrotnego przyst�pienia do Komunii �wi	tej tego samego dnia (zob. 
KPK kan. 917), pod warunkiem, �e za drugim razem uczestnicz� oni w całej Mszy �wi	tej. Ta norma pomaga nam 
zrozumie
, i� autentyczny kult Eucharystii oraz cze�
 i szacunek jej okazywane nie mog� nigdy odł�czy
 
chrze�cijanina od Stołu Pa�skiego. Nasza pobo�no�
 eucharystyczna powinna zawsze współbrzmie
 ze słowami 
hymnu �w. Tomasza z Akwinu: "zbli�am si	 w pokorze i nisko�ci swej, wielbi	 Twój majestat skryty w Hostii tej" 
("Adoro te devote"). 
 
Komunia �wi�ta na r �k� 
 
Dnia 9 marca bie��cego roku ksi	�a "biskupi zgromadzeni na zebraniu plenarnym jednogło�nie przyj	li, �e w 
Polsce Komunii �wi	tej udziela si	 przez podanie Hostii wprost do ust. Je�eli jednak kto� poprosi, gestem 
wyci�gni	tej dłoni, o Komuni	 �wi	t� na r	k	, nale�y mu Jej w taki sposób udzieli
" (Komunikat z 331. zebrania 
plenarnego KEP, 5). Jestem przekonany, �e w naszej archidiecezji mo�na udziela
 Komunii �wi	tej na r	k	, lecz 
winno temu towarzyszy
 odpowiednie przygotowanie (zob. Immensae caritatis, 4). Niech wi	c wszyscy prezbiterzy, 
zwłaszcza w czasie niedzielnych kaza�, przypominaj� wiernym katolick� doktryn	 o realnej obecno�ci Jezusa 
Chrystusa pod postaciami chleba i wina oraz wyja�ni� znaczenie tego gestu, pami	taj�c, �e chodzi tu o najwi	ksze 
i naj�wi	tsze tajemnice naszej wiary. Ka�dy za�, kto przyjmowałby Naj�wi	tsz� Hosti	 na dło�, niech pami	ta o 
odpowiedniej postawie i uło�eniu r�k. Komuni	 �wi	t� nale�y przyjmowa
 na lew� dło� podtrzymywan� przez 
praw�, a nast	pnie, stoj�c przed kapłanem, praw� r	k� wło�y
 Hosti	 do ust; w �adnym wypadku nie wolno 
odchodzi
 z Hosti� na dłoni od ołtarza. 
 
Duch komunii  
 
W nawi�zaniu do tego, co do tej pory zostało powiedziane, trzeba podkre�li
, �e bł	dem byłoby przeciwstawianie 
jednego sposobu przyjmowania Komunii �wi	tej drugiemu, twierdz�c, �e jeden z nich jest lepszy. Oba te sposoby 
mog� współistnie
 obok siebie, jak to ma ju� miejsce w wielu krajach. Zgoda na mo�liwo�
 przyjmowania Komunii �wi	tej na r	k	 nie zmienia faktu, �e Episkopat Polski (zob. Instrukcja KEP, 40) uznał, i� podstawowym sposobem 
pozostaje przyjmowanie Komunii �wi	tej wprost do ust. Poza tym udzielanie Komunii �wi	tej na r	k	 wymaga od 
wiernych wi	kszej ostro�no�ci i uwagi. 
 
Pojawienie si	 tej formy nie powinno by
 dla wiernych powodem jakichkolwiek podziałów na bardziej lub mniej 
pobo�nych, post	powych czy tradycjonalistów. Byłoby to ewidentnym zaprzeczeniem ducha Eucharystii. W Roku 
Eucharystii, wsłuchuj�c si	 w przesłanie płyn�ce do nas z Wieczernika, pami	tajmy o �arliwej modlitwie, jak� 
Chrystus zanosił do swego Ojca, prosz�c "aby wszyscy stanowili jedno, jak Ty, Ojcze we Mnie, a Ja w Tobie, aby i 
oni stanowili w Nas jedno" (J 17,21). To wła�nie Eucharystia, jak pisze Jan Paweł II, "tworzy komuni	 i wychowuje 
do komunii" (Ecclesia de Eucharistia, 40). Dlatego gromadz�c si	 na niej, módlmy si	 wytrwale o jedno�
, która 
najdoskonalej objawia si	 w Sakramencie Ołtarza i pokornie błagajmy Ojca, aby "Duch �wi	ty zjednoczył nas 
wszystkich przyjmuj�cych Ciało i Krew Chrystusa" (II Modlitwa Eucharystyczna). 

Z pasterskim błogosławie�stwem 
+ Stanisław G�decki 
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